
Nr. 202 SOSNOW IEC czwartek dnia 6 września 1917 roku Rok XII

Dzieitmlt społeczny polity c e ?  i literacki, Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświąiecznych.
PRZEDPŁATA. W Sosnow cu be/, odnoszenia 
do domu kwartalni; Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach  i 
księgarniach kwartalnie 4,50, m iesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckie) kw artalnie 4 50 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji A ustrja-

O GŁ j SZENIA  Za jeden w iersz petitu  lub jego 
miejsce p rzed  tekstem  Mk. 1.50. pp tekście III str. 
60 fen.N adesłane w  tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na IV stronie 35
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bez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele 
— —  i święta od 9*ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
 agentury w kraju i z a g r a n ic ą .-------

Przewielebnemu Duchowieństwu, a w szczegól
ności ks. kanonikowi Stanisławowi Mazurkiewiczowi 
z Dąbrowy za wypowiedzenie podniosłej mowy nad 
zwłokami, oraz Cechowi Rzeźniczemu i wszystkim, 
którzy raczyli wziąć udział w oddaniu ostatniej po
sługi drogim nam szczątkom

śj.p

BRONISŁAWY KALUSIŃSKIEJ
składają staropolskie „BÓG ZAPŁAĆ"

1759 M ąż, c ó rk i, syn  i z ięć .

W d n iu  7-ynt n n a i n i a ,  
•■ 4  r « o » i o f  ś m ie r c i

t. j. w  piątek, jako w  piarwaią bole-

ś. p. Władysławy Rankowiczowej
O d b ą d iia iią c  kościele parafialnym, o godzinie * ' / 2 n ab oieś-  

a two żałobne, oczem  zawiadamia żyoziiwyoh p a m ię c i  zm arłej 4

Mąż z dziećm i.

Kodeks karny i zwierzchni nadzór.
(W ywiad z jurysta polskim.)

O stateczne ukształtowanie i ustale
nie aądowego wymiaru sprawiedliwości 
w państwie polskiem — to już rzecz 
dalsze. Tymczasem otrzymaliśmy w o- 
bu generał gubernatorstwach, na jakie 
b. Kongresowe Królestwo Polskie obe
cnie jest podzielone, jednaki ustrój są
dowy pod nazwą Sądów króle wako- 
polikich. Nowa ta organizacja budzi 
oczywiście powszechne zainteresowanie 
w calem spoleczeóitwie, które widzi w 
niej zaczątek realizacji podstawowego 
atrybutu każdej samodzielnej państwo
wości, jakim jest bezsprzecznie własny 
i niezależny aąd koronny.

Wiemy już w najogólniejszych zary
sach, o ustroju i składzie osobowym tej 
m agistratury sądowej, wiele jednak 
szczegółów wymaga bliższego wyjaśnie
nia dla szerszych mas rodaczych. Z 
tego powodu zwróciliśmy się o garść 
informacji, do jednego ze światłych ju
rystów naszych, który był łaskaw w 
sposób rzeczowy, a możliwie popularny 
odpowiedzieć na dwa wielce żywotne 
zapytania nasze. Pierwsze z nich 
b rzm iało :

— Jaki będzie obowiązywał sę
dziów kodeks karny przy wyroko
waniu ?

Rozmówca nasz objaśnia :

— I nadal pozostaje w mocy kodeks 
karny rosyjski z 1903 r. z pewnemi je
dnak zmianami i uzupetnienieniami 
wprowadzonemi przez rozporządzenie 
p. gen.-gubernatora z dnia 18 listopada 
1916 r.

— Zmiany te — dodaje jurysta — 
miały na celu, że się tak wyrażę „ze* 
uroperoizow anie” owego produktu ro 
syjskiej nauki prawa.

— Na czem zaś one głównie pole
g ł  ?

— Na pozostawieniu sędziom w ięk
szej samodzielności, niż to przewiduje 
rosyjskie prawo karne. Sędziowie nie 
mogą być automatami do wymierzania 
kar, jak się to praktykowało za czasów 
rosyjskich. Otrzymują więc rozległe 
przywileje do łagodzenia, zawieszanie, 
a naw et darowywania kar, według swe
go indywidualnego poglądu.

— Dlaczegóż jednak rosyjski kodeks 
karny w zasadzie utrzymano ?

— To samo pytania — odparł jury
sta  — zadał sobie i D epartam ent Spra
wiedliwości b. T. R. S. gdy zamierzał 
ułożyć inny kodeks karny, a przynaj
mniej ów rosyjski gruntownie zmodyfi

kować i przekształcić. Zamiary te je
dnak nie dały się urzeczywistnić.

— Z powedu ?
—■ Stanowczego rozporządzeni^ p. 

gen.-gubernatora warszawskiego z dnia 
11 sierpnia r, b., którego § 6 tak brzmi 
dosłownie: „Urzędy wymiaru sprawie
dliwości, nie są uprawnione do badania 
prawomocności wydanych przez gen,- 
gubernatora i przez właściwe władze 
administracyjne, ustaw, rozporządzeń i 
rozkazów*.

— Pojmuje pan tedy — ciągnął mój 
rozmówca, że Departament Sprawiedli
wości nie był władny wprowadzić do 
rosyjskiego kodeksu karnego nowych 
zmian, prócz oczywiście tych, które po
przednio zastosowała zwierzchnia wła
dza okupacyjna.

— Czy pan jednak uważa, że ten 
kodeks karny ukuty nad Newą za r z ą 
dów carskich ma szansę trwałości w 
przyszłem państwie polskiem ?

— Nie zdaje mi się, a naw et jestem 
pewny, że nasi prawnicy wytworzą 
wnet jakąś specjalną komisję kodyfika
cyjną, która powoła do życia nasz w ła
sny kodeks karny, zastosowany do wła
ściwości i potrzeb polskiego społeczeń
stwa, bez niewolniczego uciekania się 
do obcych wzorów, zwłaszcza sprzecz
nych z naszą psychiką narodową.

Z kolei w rozmowie naszej p rze
szliśmy do ważkiej kwestji zw ierzch
niego nadzoru nad wymiarem spraw ie
dliwości sądowej.

— Oczywiśćie, że najwyższym 
zwierzchnikiem, czuwającym.nad prawi- 
dłowem funkcjonowaniem tego wymia
ru, będzie minister sprawiedliwości, w 
którego osobie musi się skupiać i wła
dza naczelnego generalnego prokurato
ra  państwowego. Jak  we wszystkich 
nowożytifych ustrojach państwowych, 
tak i w państwie polskiem, prokurato
rom sądowym przypadnie zaszczytna i 
odpowiedzialna rola nietylko intryga to
rów czyli oskarżycieli publicznych, ale 
i uprawnionych stróżów, aby się w ma- 
gistraturze sądowej nic nie mogło dziać, 
coby się sprzeciw iało prawu, tej pod
walinie porządku, ładu i bezpieczeń
stwa państwowego.

— Mówi pan o przyszłości, ale na 
teraz kto będzie spełniał zwierzchni 
nadzór, komu m ają podlegać obecnie 
wszyscy prokuratorzy, ja k i  cała wogóle 
m agistratura t, zw. sądów królewsko- 
polskich ?

Kom petentny nasz interlokator po
informował w sposób następu jący :

N adzór zwierzchni nad ogólnym wy
miarem sprawiedliwości, wykonywa 
całkowicie' gen. - gubernator. Wyrok, 
skazujący na karę śmierci, wymaga jego 
zatw ierdzenia. Nadto gen.-gubernato
rowi przysługuje prawo ułaskawiania i 
zamiany kary względem wszystkich wy
roków zapadłych w sprawach karnych

Oto treściwe wyjaśnienie Kompeten
tnego jurysty, do którego zwróciliśmy 
się w dwóch tak kapitalnych kwestjach, 
odnoszących się do nowej organizacji 
sądowej, wprowadzonej przez wiedze 
okupacyjne w obu .geo.-gubernator- 
■twsch z dnia 1 b, m. września.

Boi. Szymański,

Stan rzeczy w Polsce.
„Koeloische Volkszeit* (nr. 654 

22lVIII) polemizuje z „Koelnische Ztg." 
która przypuszczała, że nowy kanclerz 
poprowadzi inną politykę w sprawie 
polskiej, niż jego poprzednik. Wywody 
„Koelnische Volk.“ brzmią w stresz
czeniu mniej więcej jak następuje:

„Faktem jest, że obecny stan rzeczy 
w Poloce nikogo nie zadowalnis, Przy
czyny ze strony polskiej są dostatecz
nie znane. Istnieją jednak i inne po 
stronie Niemców. Niemcy były za mało 
przygotowane do swojej polskiej misji, 
co tłomaczy niedociągnięcia i połowni- 
czość polityki. Cień polityki niemiec
kiej w Poznańskim stanął jako najwa
żniejsza zawada przy wszelkich nowych 
postanowieniach.

„Te nastroje wzmogły się wskutek 
trudności połączonych z długim trw a
niem wojny. I u nas były te trudności 
ciężką próbą dla narodu. A cóż do
piero w kraju okupowanym, gdzie były 
one bezwątpienia większe i dotkliwsze,

Próżncmi i niepotrzebnym i były u- 
silowania podniesienia kraju z dnia na 
dzień na stepień kultury, której odrazu 
przejąć nie można. Te szczegóły nie 
rozstrzygałyby jednak, gdyż rozwój 
wypadków posuwał się naprzód żółwim 
krokiem. Polacy znajdowali się w 
prawdziwym „circulus vitiosus” (błędne 
koło), z jednej strony domagano się od 
nich poprawy i postępu (w ujednostaj
nieniu linji politycznej) z drugiej stro
ny mówiono im, że te rzeczy mogą 
być dopiero rezultatem  kilkumiesięcznej 
pracy, której spełnienie jednak zależ- 
nem byłoby od polskiego rządu z pol
skim królem na czele. Jeśli próba w 
Albanji zawiodła, to nie wynika jeszcze 
z tego, by w Polsce postępować wręcz 
odwrotnie.

Dslsze zwlekania i zapowiedzi o- 
■trzejszego kursu niczego nie napraw ią 
lecz tylko energiczne pójście naprzód, 
przez co już dawniej podcięłoby się 
wpływ rewolucji rosyjskiej i wichrzenia 
Piłsudskiego. Ochrona interesów  nie
mieckich w nowym układzie rzeczy ro
zumie się sama przez się*.

„Koel. Volk." nadmienia, *e pogło
ski o entuzjazmie Polaków dla Rosji 
pochodzą głównie z plotek kawiarnia
nych warszawskich, które nie mają ża
dnego znaczenia; wielcy zaś przem y
słowcy są drobną cząstką narodu.

Następnie pismo to ubolewa, że 
większość urzędników niemieckich jest 
wyznania protestanckiego i że katolic
kiego charakteru kraju nie popierano. 
Po omówieniu stosunków cenzuralnych 
i prasowych, kończy pismo niemieckie 
w te słowa:

„Spraw a musi iść naprzód, gdyż ci
sza oznacza zastój. Oczekujemy nowego 
prądu od nowego kanclerza, lecz prąd 
ten nie może być hakatystycznie za-
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barwiony. Raz na zawsze zrezygnować 
należy z takiej metody, gdyż ona ni
czego nie polepszy, a wszystko zepsu
je. U tym nie wątpi nikt, kto zna sto
sunki w Warszawie. Ufamy, te  kieru
jący meiowie w Warszawie wiedzą, te  
wain* interesy niemieckie i europej
skie mają ochraniać, a nie popierać o- 
sobistych skłonności młodych dzienni
karzy nad-ludzi. Interesy niemieckie 
popiera tylko równoczesna ochrona in
teresów polskich Oto wytyczna z t«m 
zastrzeżeniem, te  dwa razy daje, k to  
prędko daje. Wówczas bez trudu oży
ją dawne polsko-niemieckie stosunki. 
Do kanclerza przedewszYstkiem należy 
przyśpieszenie tempa. To jest sprawa 
główna1*.

W O J N A .
• Komunikat niemiecki.

BERLIN. (BTW). Urzędowo do 
aoszą dnia  4 w rześnia  (917 roku.

Itaehodfli terem
F ron t w ojsk jenerała-fe ldm arszalka

księc ia  Leopolda B aw arskiego.
Po dw udniow ej w alce ósm a arm j* 

pod  dow ództw em  genera ła  t . Hutie- 
ra , nac iera jąc  od zachodu oraz po- 
ludnio w schodu, w zięta wczoraj R y
gę, w  której wybuchły w k ilku  m iej
scach  pożary.

N ssze w ypróbow ane w boju za
stępy złam ały w szędzie opór rosjan  
i  pokonały w szalonym  rozpędzie  
w szystk ie p rzeszkody , spo tykane w 
lasach  i  n a  błotach.

R osjanie opuścili w najw iększym  
pośpiechu swój rozległy przyczółek 
mostowy na zachód od D źw iny i 
Ryg’! dyw izje nasze sto ją  p rzed  u j
ściem  Dżwiny.

G ęste, sk łęb ione  zastępy  w ojsk 
tłoczą się na  w szystk ich  drogach, 
w iodących z Rygi n a  północo-w schód 
w nieustannym  dniem  i nocą odby
w anym  odw rocie.

Na południe o d  » w ielk iej drogi, 
w iodącej do W endenu, z obu stron  
W. Jageibachu , rzuciły się  w rozpa
czliwym, krw aw em  n a ta rę iu  s ilne  za 
stępy  rosy jsk ie  na nasze oddziały, 
aby  osłonić odw rót rozb itej 12-ej 
arm ji.

W  zaciekłych  w alkach  pokonał 
ich  nasz napór; dyw izje nasze  doszły 
w  k ilku  m iejscach do w ielkiej drogi; 
w zięliśm y do niew oli k ilka  tysięcy 
rosjan , zdobyliśm y z górą 150 dział 
oraz ob i ty m aterja ł wojenny.

B itw a pod R ygą zap isze nową, 
pe łną  chw ały k a rtę  w dziejach  arm ji 
n iem ieck ich

F ro n t w ojsk jenera ła  - pu łkow nika 
arcyksięcia-Józefa .

Na p o tu d n io - w schodzie od Czer- 
n iow iec austrjacko  - r, eg ie rsk ie  pułki 
w ydarły  rosjaaom  zacięcie b ron ione 
stanow isko  wyżyno we.

Pom iędzy S eretem  a  M ołdaw ą 
trw a żyw a akcja  bojowa:

G rupa w ojsk genera ta-fe ldm arszał 
k a  you M ackensena.

Pod M uncelulem  oraz na  półno 
co zachód od F o csan i załam ało  s ię  
w śród  c iężk ich  s tra t k ilk a  ataków , 
rosy jsko  - rum uńskich.

jfa a h o d s r i  t e r e n  walh .
W e F laad rji na  w ybrzeżu o raz  

pom iędzy L angem arck  a  B arneton 
ak c ja  bojowa arty lerji wzm ogła się 
popołudniu  do w ielkiego nap ięcia .

W łuku  Y pres w yw iązały się na 
p rzedpolu  naszych stanow isk  d robne 
potoczki, w k tórych  w zięto  do n ie 
w oli k ilk u  anglików.

W nocy n ieprzyjaciel podjął na  
ta rc ie  ua  północo zachód od Lens, 
w d arł się chw ilowo do naszych  lin ji 
w yparto  go jednak  niezw łocznie prze 
ciw atakiem

G rupa w ojsk niem ieckiego 
następcy  tronu.

W Szam panji po ogaiu  h u rag a  
now ym  ruszy li francuzi do a tak u  
przy d rodze Som m e—Py— Souain. 
P rzeciw natarciem  w yparliśm y ich 
znow u z opuszczonego przez nas  
chw ilow o row u.

W alka ogniow a pod V erdun wzmo 
gła słę w ieczorem  znow u do gwat 
tow nego napięcia; p rzez cała  bo i 
rów nież arty lerie  na w schodnim  
brzegu M oz? ziały ogniem 
G rupa w ojsk genera ła-fe ldm arszałka  

ks. A lbrechta  W iirtem berskiego .
Na zachód od M ozeli gw ałtow ne 

na tarc ie  pod R om enauville dało nam  
w zysku francusk ich  jeńców.

W nocy z dn ia  2 n a  3 w rześnia 
lotnicy n asi obrzucili bom bam i C a
la is  oraz D unkierkę. Pożary, k tó re  
tam  w ybuchły, były w idoczne w c ią 
gu całego dnia. Sam oloty nasze ob 
rzuciły rów nież bom bam i w czoraj 
Dover, a  w ciągu nocy dzisiejszej 
Chatham , S hern ess  oraz Ram sgate.

W czoraj strącono  19 lotników  
nieprzyjacielskich, oraz dw a balony 
na uwięzi. R otm istrz baron  von 
R ichthofen odniósł 61-sze zw ycięstw o 
po w ie trzn e ; aw ansow any niedaw no, 
w sku tek  dokonanych czynów  bojo
wych z w icef eldfebia na oficera, 
podporucznik  M uller, s trąc ił swojego 
26-go przeciw nika.

Front macedoński.
O ddziały n ep rzy jac ie lsk ie  n ie  po 

naw iały  w czoraj sw ych natarć .
H erw szy  generał kw aterm istrz  

v. LUDENDORFF.

W z ię c ie  R yg i.
BERLIN (B TW ) — K om unikat 

urzędow y b iu ra  Wolffa: C esarz rożka 
zał z pow odu w zięcia Rygi w yw ie
sić  flagi w  P rusach, w A lzacji i Lo 
taryngji.

Rosjanie o zdobyciu Rygi.
SZTOKHOLM (BTW). Petersbur

ska Ag. Tel. donosi: Ofensywa n ie
miecka na froncie pod Rygą rozpoczę 
la się dnia 1 wrześni* o godz. 7 rano 
atakiem na pozycję pod Uexkiill; po
przedzonym przez długotrwale przygo
towania artyleryjskie. WojiKa rosyj
skie, broniąca Dźwiny, cofoeN się, 
Niemcom udało się przejść pod Uexkiill 
przez mosty na prawy brzeg Dźwiny. 
Piechota rosyjska, pomimo świetnej 
działalności artylerii, która zniszczyła 
jeden z mostów, nie zdołała powstrzy
mać naporu niemieckiego. Nieprzyja
ciel skoizystił z tego, rozszerzył szyb
ko swą zdobycz i rozpoczął posuwanie 
się na północ. Przeciwataki rosyjskie 
pozostały bez skutku.

Misja Izwolskiego.
SZTOKHOLM (BTW.). Były am ba

sador rosyjski w Paryżu, Izwolskij d o 
żył pożegnalną wizytę prezydentowi 
Poincare'mu i udał się przez Londyn  
do Petersburga.

W Londynie odbędzie on konferen 
cję z Lloyd Georgem i Balfouren, nie 
jako człowiek prywatny, lecz, jako dy
plomata, któremu powierzono ważną 
misję polityczną, związaną z celami 
wojenntmi koalicji.

Miałka z Radą ro fco tn iczo-ftłn ierską.
Paryski .Petit Journal** dowiaduje 

się z Petersburga: Rząd Tymczasowy 
zniósł dotychczasowe przywileje Rady 
robotników i żołnierzy.

Odnośne rozporządzenie rządu ka
suje immunitet delegatów, których mo
wy będą w przyszłości podlegały zno
wu prawom ogólnym.

Sturm sr umarł
PETERSBURG, 4 września, (BTW,) 

Wczoraj, w wieku lat 77, zmarł na 
uwiąd starczy b. prezes rosyjskiej rady 
ministrów, Stiirmer.

R o sji z n o s  żąda K o a ilia t j io p o li .
AMSTERDAM. .Nieuw* Courant* 

dowiaduje się z Petersburga, iż kadeci 
postawili jako warunek wstąpienia do 
gabinetu uznanie przez Rząd, iż głów
nym celem wojennym Rosji jest uzy
skanie Konstantynopola, bez którego 
Rosja istnieć nie może.

Kadeci ofiarują swe poparcie rzą
dowi, jeśli w tym kierunku poprowadzi 
akcję zarówno dyplomatyczną, jak i 
militarną.

Kierenski, pragnący bezwarunkowo 
wciągnąć kadetów do gabinetu, zga
dza się na ten warunek.

Niebawem wyjechać ma w tej spra
wie do Londynu rosyjski minister 
■spraw zagranicznych Tereszczenko.

R osji —  Chiny.
BERLIN. Ze Sztokholmu donoszą: 

Rosji grozi los Chin w Europie. Oś
wiadczenie to wyszło z ust słynnego 
socjalisty rosyjskiego, Plechanowa, któ
ry w ostainięm swem przemówieniu 
moskiewskiem w zdaniach tych odpo
wiedział na interpelację stronników, 
pytających, czy ponowna ofensywa ^ro- 
syjska jest absolutną koniecznością. 
Plechano w wyszedł ze stanowiska, iż 
Rosja bez wznowienia ofensywy prze
stałaby w Europie odgrywać rolę mo
carstwa i zeszłaby do położenia pań
stwa drugorzędnego. Rosja bowiem bez 
armji, wielkiego przemysłu, handlu i 
dobrze zorganizowanego rolnictwa, 
oraz doświsfdczcnej dyplomacji nie mia
łaby w Europie znaczenia. Dlatego o- 
fensywa jest dla niej konieczną, bez 
względu na jej ostateczny wynik. Cho
dzi o utrzymanie powagi, państwowej.

O  T r y e s t .
Z Wiednia donoszą pod datą 20-go 

sierpnia:
Walka o Tryest ciągle trzyma Wie

deń w naprężeniu. Dziś dopiero widzi- 
mv, jak wielkie znaczenie przywiązuje 
ludność Austrji do posiadania tego por
tu. Dominuje instynkt czysto handlo
wy, bo wątpliwe jest aby ktokolwiek 
miał do miasta jako takiego, rzeczywi
ste przywiązanie.

Trrest łączy w sobie wszystkie uje- 
mae strony miasta włoskiego — bez 
dodatnich. Najmniejsza mieścina włoska 
ma więcej uroku artystycznego, niż 
owo wielkie zbiorowisko ludzi. In
stynkt handlowy ma jednak słuszność, 
bo Tryest jest dla Austrji istotnie nie
zbędnym, zresztą działa też pięciowie- 
kowa przynależność do państwa,

Koslicjs wohec noty Papieża.
GENEWA, (B TW ) Zbliżony do 

francuskiego  m inisterjum  spraw  z a 
granicznych i  czerp iący  s tam tąd  sw e 
inform acje parysk i .,Temps* donosi:

Rządy angielski, francusk i i w io
sk i n ie odpow iedzą papieżow i wca 
le  na jego notę z prop izycjam i po- 
kojow em i.

R ząd angielski, posiadający  sw e 
przedstaw icielstw o przy W atykanie, 
ograniczył się do po tw ierdzen ia  o d 
bioru  noty.

Zarząd Litwą i Kurlandią.
BERLIN. Biuro Wolffa donosi: Jak 

wiadomo jedna z rezolucji komisji głów
nej parlamentu Rzeszy wzywała kan
clerza Rzeszy do utworzenia w możli
wie szybkim czasie przedstawicielstwa 
ludności okupowanych terenów Litwy i’ 
Kurlendji.

Zanim powzięta była ta rezolucja, 
rząd Rzeszy pod wpływem żądań lud
ności zajętych terenów uważał za sto 
sowne peddać badaniu tę sprawę.

Rząd powziął postanowienie przy
chylnego rozważenia tej sprawy, i ist
nieje uzasadniona nadzieja, że znajdzie 
rozwiązanie odpowiadające wyrażonym 
przez ludność Litwy i Kurlandji życze
niom.

Lika a Niemcy.
Katolicko-centrowa „Koelniscbe Volks 

zeitung" zamieściła dłuższy artykuł p. 
t. .Katolicka,Litwa i my*, podkreślając, 
że autorem jego jest niemiec.

„My niemieccy-katolicy interesujemy 
się Litwą nietylko z punktu widzenia 
katolicyzmu, lecz również, w stopniu 
znacznie wyższym, z punktu widzenia 
politycznego.

.W  Szwajcarji powstał litewski ko
mitet Narodowy z siedzibą w Lozannie 
i Fryburgu, który wydaje swe własne 
pismo w tłómaczeniu niemieckiem. Cie
kawe i liczne artykuły mają obudzić 
zainteresowanie w czytelnikach-niem- 
cach. Rozpoczęto w ten sposób żywą 
propagandę. W jakim celu? Wszy
stkie stronnictwa;! pragną: wolnej, w

m iarę możności, niepodległej Litwy, by 
le tylko nie została ona zjednoczona 
z Polską.

„W samej Litwie dominują dwa prą
dy, dążące do oparcia o wielkie mo
carstwo, niezależnie od kwestji niepo
dległości. A więc przedewszystkiem 
Stronnictwa Demokratyczne, żywiące 
do Rosji, szcz*gólni teraz, po rowolu- 
cji rosyjskiej wielką sympatję i, po wtó
re Stronnictwo Katolickie, grupujące 
się wqkol młodszego docbowieństwa, 
pracującego społecznie.

Jego to orgatem jest pismo wycho
dzące w Szwajcarji p. n. „L’tauen*. 
Stronnictwo to pragnie nawiązać z Niem
cami bliższe stosunki. Od nas teraz 
samach zależy, dopomódz mu i zbliżyć 
się do litwinów*.

Katedrą w St. Quentin w gruzach.
Piękna katedra w St. Quentin, któ

ra była przedmiotem podziwu obcych 
dumą Francuzów, a cennym zabytkiem 
historycznym, leży w gruzach.

Kto zniósł z powierzchni ziemi ten 
pomnik starej kultury francuskiej któ
rego już oczy orzyszłych p koleń oglą
dać nie będą mogły, co do t go spór 
się jeszcze toczy.

Ze strony francuskiej oficjalnie 
oświadczają, że do katedry w St. 
Quentin nie strzelały działa francuskie, 
że katedra została podpalona przez 
Niemców

Niemcy, przeciwnie, twierdzą, że 
gruzy katedry są wynikiem ostneliwa- 
wania ze strony Francuzów. Dnia 16, 
sierpnia niemiecki biuletyn wojenny 
doniósł, że na St. Qusntin padło 3.000 
pocisków, wskutek czego dom parafial
ny a następnie i katedra stanęły w 
płomieniach.

Już cd 9 kwietnia katedra otrzy
mała ciężkie uszkodzenia z powodu 5 
celnych strzałów, a liczba takich strza
łów od połowy sierpnia podniosła się 
do liczby 300.

Palie sprawiedliwości, kościoły św. 
Marcina i St. Eljasza, liceum, ratusz, 
poczta, teatr, giełda i bank francuski 
'ównież otrzymały setki granatów. 
Wogóle, według informacji niemieckich, 
Francuzi i Anglicy dali 800 strzałów 
na St. Quentin, a bombardowanie z 
dnia 15 sierpnia położyło kres istnieniu 
katedry.

Niemcy poczynili zdjęcia fotografi
czne uszkodzeń stopniowych katedry. 
Nie dość na tern, ażeby się zaaseku- 
rować przed zarzutami, posiadają n a 
wet zdjęcia filmowe, które uwidocznia
ją uderzenia nieprzyjacielskich grana
tów i wskazują kierunek strzałów.

Z dnia na dzień.
Sejmiki o aprowizacji miast.

Na zjeździe delegatów sejmików 
powiatowych, odbytym w sali C. T. R. 
w Warszawie, pomiędzy innemi powzię
to następujące uchwały w sprawie apro
wizacji miast:

1) Wystąpić do władz centralnych 
z przedstawieniem konieczności pono
wnego wywarcia spisku na władze po
wiatowe, aby spółdziałała pracy sej
mikowych komisji statystycznych.

2) Zalecić centralnej komisji statys
tycznej aby ujawniała w prasie zasady, 
oraz rozwój obu komisyj sejmikowych 
i centralnej.

3) Ujawniać w rubryce dotyczącej 
ordynarji ilość całkowitych potrzeb da- 
nego gospodarstwa, nie wyłączając o- 
broków dla inwentarza.

4) Zwrócić uwagę na prawidłowość 
statystyki małorolnej i nie ograniczając 
się na wykazach zbiorowych, danych 
wsi, polecić komisjom gminnym spo
rządzanie wykazów imiennych rol
ników.

5) Polecić C.K.StJprzy C.T.R., aby 
przedstawiła krajowemu wydziałowi zbo
żowemu budżety komisyj sejmikowych 
i awansowała im odpowiednie kwoty 
na utrzymanie biur.

6) Sprawę ustalenia cen nadkontyn- 
gentów odłożyć do chwili zgromadze
nia ostatecznego materjału statystycz
nego z całej okupacji.

7) Przedstawić krajowemu wydzia-
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łowi zbożow em u konieczność przy jm o
w anie zboża b ez  po trąceń  na  cenie 
już p rzy  w adze ho lendersk ie j 116 fun
tów  n a  życie, 122 na pszenicy.

8) P rzedstaw icie le  w iększej w łas
ności rolnej jednom yślnie postanow ili 
oddać darm o do dyspozycji C. K. S t. 
p rzy  C T. R ty tu łem  jednorazow ej 
ofiary na rzecz  ubogiej ludności m iej
skiej po 100 kg. ziem niaków  z każdej 
morgi polskiej, zasadzonej ziem niakam i 
lub 10 mk. z każdej morgi p td  inną 
okopow izną.

P rzedstaw iciele  drobnej w łasności, 
posiadający pow yżej 6 m. ornej ziemi, 
idąc tym sam ym  wzorem  obow iązani 
są ofiarow ać po 100 kg. ziem niaków  
z morgi.

9) K upno, ekspedycja i zasadniczy  
podział ziem niaków  pow inny być p rz e 
k azan e  bądź krajow em u wydziałow i 
zbożow em u bądź  ad  hoc pow ołanej pal 
skiej organizacji.

10) Polecono C. K. S t, p rzy  C. T. 
R. zbadeć spraw ę rzeo ak u  i lnu, o raz  
w ystąp ć z wnioskiem  do w ładz o z a 
trzym anie produktów  tych  w kraju .

11) W szelkie rek lam acje p ro d u cen 
tów  pow inny być stale k ierow ane do 
sek re ta ria tu  komisji sejmikowych.

.. 12) Poleci! C. K. St. uprosić ks. 
A rcybiskuoa o w ydanie odezw y, zachę
cającej w szystkie w arstw y społeczne w 
kra ju  do w spółdziałania w spraw ie a- 
prow izacyjnej z usiłow aniam i podjętem i 
p rzez  sejmiki.

* K o n tro la  n a d  z ie m io p ło d a m i w  
K ró le s tw ie  W „K ur. wars** czytam y: 
D ziałaloość czynników  obyw atelskich 
w kontroli nad ziem iopłodam i w o k u 
pacji niem ieckiej już się rozpoczęła . 
W  W arszaw ie  przy  C en tr. Tow, roln. 
p racu je  cen tra lna  kom isja sta ty styczna , 
n a  prow incii zaś w połowie pow iatów  
czyon v są pow iatow e kom isje s ta ty s ty 
czne. W  pozostałych pow iatach organ i
zacja komisji jest w toku. K ierow nictw o 
organizacyjne komisji sta tystycznych  
spoczyw a w ręku  cen tr. kom isji s ta ty  
stycznej w W arszaw ie, k tó ra wysyła 
na  prow incje delegatów  i sek re ta rzy  z 
d ru ta m i i regulam inam i.

* P o w ró t z a k o n ó w  d o  K ró le s tw a .
D ziennik i lubelskie donoszą: Pow rócili 
tu taj O O  Jezu ic i i objęli daw ny k o 
ściół O O . K arm elitów , W  połowie 
w rześnia spodziew ani są  O O . R edem 
ptoryści i obejm ą daw ny kościół B e r
nardynek . "S ‘koła SS. U rszu lanek  za 
pow iada się św ietnie. W szystk ie m iej
sca są zapełnione. Z uczenie zostały 
przy ję te  tylko najbardziej obiecujące 
pod względem  naukow ym .

* T a b l ic a  K o ś c iu s z k o w s k a  w e  
L w o w ie . K om itet obchodu stu lecia 
Kościuszki uchw alił upam iętnić w ielką 
chwilę tablicą pam iątkow ą w granicie i 
bronzie , k tó ra  um ieszczona będzie  na 
m u ra ih  k a ted ry  lwowskiej, na ścianie, 
po lewej stron ie drzw i głównych. W y
konanie tablicy pow ierzył kom itet zn a 
nem u artyście-rzeźb iarzow i. Z ygm unto
wi K urczyóskiem u, k tó ry  już ją koń
czy. D w um etrow ą praw ie tab licę zd o 
bi u góry udatny  m edalion naczelnika; 
głow a w edle najnow szych portre tów , 
rzucona w otęczy liści dębow ych. 
R ssz ta  tablicy w ykonana będzie  w g ra
nicie. M ieści się tu  k ró tk a  inskrypcja 
o setnej rocznicy śm ierci Kościuszki, 
k tó ra  w pośród  wielkiej wojny, p rz y 
pad ła . T ablica w dniu rocznicy śm ier
ci w m urow ana będz ie  w m ury k a ted ry .

* P ię k n y  d a r .  P ism a polskie, w y
chodzące w P etersburgu  doniosły o 
hotr m d arze  zam ianow anego konsulem ' 
rosyjskim w Birm ingham ie w Anglji, 
adw okata  przysięgłego p. K azim ierza 
Z ienkiew icza, k tó ry  do listu  p rz es łan e 
go na ręce p rezesa  komisji likw idacyj
nej do spraw  K ró lestw a Polskiego, 
A lek san d ra  Lednickiego, dołączył 3,000 
rb . w gotówce i cenny sztych O leszczyń- 
skiego, p rzedstaw iający  p o rtre t K o
ściuszki o raz  p ierśc ień  złoty z m inia
turam i K ościuszki i Poniatow skiego.

W  liście ssw ym  p. Z ienkiew icz p i
sze m iędzy innemil

„D zieci narodu  polskiego, pozbaw io
ne  naw et ostatniego kaw ałka ch leba 
ojczystego, m rą z głodu dalej. D la tych 
ukochanych, a odciętych od uas dzieci 
polskich, dii a nakarm ienia choć małej 
ich garstki, załączam  w im ieniu zwo
jem  i żony mej V ioletty, angielki z po
chodzenia i polki z p rzyw iązan ia  do 
k ra ju  naszego, trzy  tysiące rubli w imię

pam ięci p rzedw cześn ie  zgasłej córeczki 
naszej ś. p. A delci Z iankiew iczów ny.

D la m uzeum  narodow ego w W ar 
szaw ie przeznaczam  załączone: sztych 
O ieszczv d rk irg o — p o rtre t K ościuszki i 
p ierśc ień  z dw iem a m iniaturam i K o
ściuszki i Poniatow skiego*.

O fiarę  pana Z ienkiew icza w sumię
3,000 rubli p rezes  komisji likwidacyjne) 
wpłacił w celu sk isrow ania  jej pod 
właściw ym  adresem  do kasy  rad y  z jaz 
dów, sztych zaś i p ierścień  oddano do 
przechow ania, jako depozyt, kołu w a r
szaw skiego Tow arzystw a opieki nad  
zabytkam i w P etersburgu .

* O  s ą d a c h  p o ls k ic h . Żargonow y 
„J. W o it"  p is te : „Polska o trzym ała
sądy polskie. Je* t to fakt h istoryczny 
w ielkiego znaczenia. Jed n o cześn ie  P o l
ska okazała  sw ą to lerancję tak że  w o
bec sw ech sąsiadów —nas żydów . P rzy  
tw orzen iu  polskiego sąd o w ric tw a ko 
ronnego, Polska jaw nie i fak tycznie 
proklam ow ała, że rów noupraw nieni#  o- 
byw atelsk ie  żydów  istn ieje nietylko na  
papierze, lecz byw a stale urzeczyw i 
stn iane w tyciu . W szędzie, gdzie ty l
ko to było możliwe, żydom  pow ierzono 
stanow iska sędziow skie i p ro k u ra to r
skie. Z a a c tn a  liczba żydów otrzym ała 
też inne w ysokie stanow iska w poi 
skiem  sąd o w n ic tw u . O tw arcia p rzeto  
polskiego sądu  koronnego m a d la nas, 
żydów , podw ójne znaczenie. Pozostaje 
nam tylko życzyć, żeby jednocześnie 
z dalszem  urzeczywistnianiem* polskich 
dążeń  państw ow ych, Polska w prow a 
dzała  tak że  stale  całkow ite rów no
upraw nien ie  żydów *.

Spekulacja zienjią.
W  pow iatach galicyjskich zaczyna 

się panoszyć żyw ioł obcy, k tó ry  zaku
puje w ielkie m ajątki ziem skie, folw arki 
i lasy, płaci naw et w ysokie b ard zo  ce 
ny za ziemię, bo wie, że głód ziemi, 
traw iący  ńaszego chłopa, jest n iezaspo
kojony, że  przysłow iu u ta rte  w śród lu
du: „m atk i ziemi nie przepłacisz* za 
pew ni mu w ielkie i szybkie zyski.

W  okolicach K rakow a chłop sk łon
ny już jest do p łacen ia  za ziem ię, w 
okolicach Bronowie, Z ielonek, Toń, B ra 
nic, P ieszow a i t, p. do 4000 kor. za 
mórg, a naw et w yżej. Nie ogląda się 
zupełnie na ren tę , bo chce m ieć ziem ię 
za k ażd ą  cenę, a  ziem ianin m ając un ie
ruchom iony brak iem  in w en tarza  w a r
szta t pracy, zniechęcony ciężkim i w a
runkam i, którym  sp rostać  nie umie, a 
częstokroć nie może, chętn ie pozbyw a 
się zagonu ojczystego.

N ietylko w Galicji, lecz tak że  w 
K rólestw ie rozw ijają się zastrasza jące  
tran sak c je  ziem ią, speku lacja  kw itnie, 
a  ze słom ianego ognia „obrony z iem i” 
zostały  tylko popioły.

W  m niejszym  daleko  stopniu  ro z 
w ijają się w G alicji tran sak cje  realno- 
ściam i m iejskiemi, bo „hom onovas“, 
traw iony  gorączką pozostan ia  z iem iani
nem , chętn ie  w ykupuje ziem ie. S m u
tn e  to  będz ie  miało następstw a w n ie
dalek ie j przyszłości, p ryśn ie  p lan  re e 
m igracji z A m eryki, bo ziem ia będ ąca  
w ręk u  lichw iarzy, nie zachęci tych, 
co ciężką p racą  w obcych środow iskach  
przem ysłow ych zdobyć m usieli p rz e z  
dz iesią tk i la t  zaoszczędzone dolary , a- 
by  p rzep łaca li ziem ię, k tó re j po siad a
nie nie zapew ni im w arunków  bytu, 
do jakiego przyw ykli n a , obczyźnie.

. Z Sosnowca
Dnia 51X

— Powrót robotników. B ardzo  
liczna grupa robotników* rolnych, po
chodzących  z Radom skiego, pow racała  
tymi dniam i do dom u z m iejsca p racy  
na  M oraw ach, gdzie p rzebyw ali od wio
sny. W ynagrodzen ie stanow iło 3 — 4 
korony dziennie nad to  otrzym yw ali 1 
kilogr. chleba i 1 kgr. mąki n a  4 dni i 
inne specjalne dodatk i w p roduk tach .

—  Z a  p o d a tk i .  B ardzo  częto  na 
ulicach naszsgo  m iasta m ożna w idzieć 
p rze jeżd żające  w eskorcie  policjantów  
platform y, naładow ane rozm aitym i 
sprzętam i domowemi, jak: szafy, o tom a
ny, m aszyny i t. p. Sę to rzeczy , k tó 
re  uległy sekw estrow i za nieuiszczenie 
p o d ttk ó w  miejskich.

— Ruch w księgarniach z pow o
du rozpoczęcia  się roku  szkolnego w 
wielkim stopniu  się zw iększył.

—  O  godzinę szkolną Lekcje w 
niek tórych  szkołach m ają rozpoczynać 
się już o godz. 8 rano . Z uwagi, że 
sklepy o tw ierane są o te jże  godzinie a 
p rzed  udaniem  się do szkoły niejedno 
dziecko musi dla dom u zdobyw ać rano 
produkty , pożądanem  byłoby, aby p rzy
najm niej m łodsze dzieci rozpoczynały  
naukę o późniejszej godzinie. P rzem a
wiają za tem  i względy słabego o d ży 
wiania się dziff dzieci. W ładze szko l
ne praw dopodobnie zw rócą n a  to u- 
wagę i w ydadzą stosow ne za rząd zen ia .

— Jarmark w Siewierzu we w to
rek  był więcej niż k ied rin d z ia j oży
wiony. Nie brakow ało in w en ta rza  ży 
wego. jak krów , n ierogacizny , gęsi, kur, 
keczek  i t. p., a tak że  produktów  m le
cznych i jarzyn, C e n r  jednak  zbyt 
w y g ó ro w an e : za funt żyw ego w ieprza 
żądano 4  mk., słonina — 7.50 mir. f., 
m asło 5.50 mk. funt, ser biały — 1 60 
mk., jajka 15 — 18 fen., gęsi od  15 — 
20?mk., k u rczę ta  od 5 — 6 mk. Owoc 
tańszy , jak  u nas.”

— Urodzaj kartofli. O ita ta ie  d e 
szcze podniosły nadzie je na  lepszy u- 
rodzaj ziem niaków , od ostatn ich  bo
wiem upałów  krzak i uległy praw ie za- 
w iędnieniu.

— Spekulacja papierosami. Z dnia 
na  dzień rozm aici sk lep ikarze podno
szą  ceny papierosów .

— „ W is ła " .  W ładze zatw ierdziły  
ro zszerzen ie  ustaw y w zajem nego T-w a 
ogniowego „W isła* w W arszaw ie. O be 
cnie T -w o ma praw o ubezpieczać od 
ognia ruchom ości i nieruchom ości w szel
kiego rodzaju .

— Ś c is k  w  pociągach. W obec' 
skasow ania miejscowych pociągów, w 
pozostałych panuje wielki natłok  p a sa 
żerów . e

— Z  a u ry . vO d kilku dni, po dość 
upalnych dniach, nastąp iła  nagła zm iana; 
od dw u dni daje aię odczuw ać zimny 
w iatr, opadają  m ałe deszczyki. C zyżby 
to oznaki w cześniejszej jesieni.

Z BądilM-
T  R a d y  rzemieślnicze. W dniu 9 

w rześn ia p ro jek tow ane są  w ybory do 
R ady R zem ieślniczej w celu zjednocze
nia w szystkich  cechów  i zaw odów  w 
•p raw ach  ogólnych. In icja torzy  m ają 
nadzie ję , że ich usiłow ania zn a jd ą  s z e 
rokie poparcie  m iejscow ych p rzed s taw i
cieli sfer zaw odow ych, co pozwoli c e 
chem  rozw inąć żyw otną działalność ku 
podniesien iu  znaczenia i doniosłości ich 
dla dobra  naszego kraju .

-j- Otwarcie kancelarji. O d dnia 
15 b. m. adw okat przysięgły K azim ierz 
Rokossow ski po dłuższej nieobecności 
pow róciw szy, o tw iera w B ędzin ie kan- 
cel& rjęadwokacką.

-j- Odroczenie. Z apow iedziane po- 
siedzezie  R ady m iejskiej nie przyszło 
do sku tku  z pow odu nieprzybycia po 
trzeb n ej ilości członków , odroczone 
w ięc zostało ba  czw artek .

-+- S p rz e d a ż  cukru. Kom isja żyw no
ściow a rozpoczęła  sp rzed aż  kontyngen- 
•ow ego cukru  po 45 fenigów za  porcję 
pół fun tow ą n a  osobę na  dw utygodnio
wy okres czasu . W m iesiącu zeszłym  
porcyjka tak a  kosztow ała już z n a d 
w yżką 43 fenigi. K aszy kon ty n g en to 
wej n ie m a i w ydaw aną nie będzie.

•j- O naprawę chodnika. Chodnik 
p rzy  ul. M ałachow skiego obok placu 
3 M aja dom aga się p rzed  jesien ią  k o 
n iecznej napraw y, p rzez  częściow e bo 
wiem skruazjenie cegły, potw orzyły  się 
wyboje, pełne w ody podczas niepogody. 
Pułapki tak ie  w chodniku m ogą stać się 
p rzy czy n ą  bolesnych czasem  w ypadków  
dla przechodniów .

-j- Z m ia n a  cen . K om isja aprow iza- 
cyjna d la ludności chrześcjańskiej w 
ja tce  swej, cenę m ięsa z głowy obniży
ła z jednej m arki za funt na 75 feni
gów, natom iast cenę flaków  podniosła

z 30 na 50 fenigów. O bniżanie c e n r  
głowizny jest zrozum iałem , gdy w jej 
•k ład  w chodzi duża doza kości.

Z Sieradzkiego.
Ziem ię S ie rad zk ą  ominęły w ielkie 

bitw y i pochody w ojskowe, mniej w ięc 
podległa zn iszeseaiu . L iczba m ieszk ań 
ców wiejskich obecnie pom nożyła się 
w sku tek  napływ u ludności z chroniącej 
się p rzed  d rożyzną i b iedą z poblis 
kich osad  fabrycznych: Zduńskiej Woli, 
Pabjanic,* Łodzi. Napływ ludności miej- 
skiei na  wsi odbił się dodatnia na ż y 
ciu w iejak'em , rozbudził bowiem  p e 
wien ruch kulturalny . Rzem ieślnicy 
znaleźli tu  p racę i dobre zarobki, a 
naw et fotografiści znajdują pow odzenie. 
W  okolicach, gdzie, niem a jeszcze szkół, 
bardzo  dużo przybyszów  zajm uje «ię 
nauczam em  dzieci i m łodzieży „po d o 
m ach. Dało się naw et zaszczepić w 
zaściankow ych wsiach pew ne o rgan i
zacje. W ięc we wsi Rososzyce w po
czątkach  r. b. zorganizow ano d rużynę 
śp iew aczą , k tó ra  już w lecie za łożsła  
czytelnię, sp row adzając  dla niej z W a r
szaw y książek  za p rzesz ło  200 m arek, 
pow stałych ze sk ładek  członkow skich. 
O becnie czyteln ia posiada p e rese t k s ią 
żek. C zyteln ictw o gazet rozw inięte w 
dużym  stopniu, najw iększą sym patją 
cieszy się „G aze ta  Św iąteczna* , k tó rą  
włoścjanie nabyw ają od chłopców ga
zeciarzy. G łównym  jednak  ko lporterem  
pism jest żyd jakiś w Zduńskiej W oli.

— toicz.

Wieści «e
f~| Z ap o m o g i d la  ta n ic h  k u c h n i  

p o ls k ic h  Z w ią z k ó w  ro b o tn ic z y c h  w y
niosą we w rześn iu  19,440 mk., a dla 
głównego za rząd u  zjednoczonych k u 
chni robotniczych 40,500 mk.
,  □  O lb rz y m ia  k r a d z ie ż  w  p a ła c u  
P o z n a ń s k ic h . W  zeszłym  tygodniu z a 
k rad li się k asiarze  do pałacu  P oznań
skich w W arszaw ie. Pałac ten  n a leżą
cy do rodziny  Poznańskiego, p rz eb y w a
jącej od p aru  la t w Zurychu, zajm ował 
ostatn io  szw agier w łaściciela, A dam  O s- 
ser, k tó ry  n iedaw no w yjechał do C ie 
chocinka.

Złoczyńcy wyłam ali drzw i do sk a rb 
ca, a następn ie  porozbijali znajdujące 
się w ew nątrz  kase tk i. G dy po w ykry
ciu k rad zieży  na  m iejsce w ypadku zje
chały w ładze śledcze, p rzedstaw ił się 
w idok następujący: N a podłodze d o 
koła kasy  rozrzuconych było mnóstwo 
przedm iotów  złotych i srebrnych , k tó 
rych złodzieje nie mogli ze sobą za 
b rać, a Które p rzedstaw iały  w artość o- 
koło 100,000 mk., k ilkadziesiąt p u zd e 
re k  kolczyków , pierścionków , b ra n so le 
tek , broszek, kolji i t. p., w ielka ilość 
weksli, pap iery  w artościow e i testam en t 
K aro la Poznańskiego. D okładnie nie 
m ożna obliczyć jeszcze w artości sk ra 
dzionych przedm iotów . W edług w yja
śnień  gospodyni, w ynosi ona przeszło
250,000 mk.

Z dziejów rubla 
papierowego.

R ubel papierow y ujrzał św iatło 
dzienne dzięki ukazow i K ata rzyny  II, 
m ocą k tórego  w ypuszczono 1 miljon 
rubli w d rodze w ydaw duia 'asygnacji 
n a  kasę  państw ow ą w zam ian za zło
żone w na tu rze  srebro . R uble te  n a 
zyw ano asygnacjam i. Po pew nym  cza 
sie atoli okazało  się, że w obiegu było 
więcej asygnacji, niźli s reb ra  złożonego, 
a  to z tego pow odu, że w ydaw ano je  
tak że  na  zdeklarow ane, a jeszcze nie 
złożone srebro . Pojawił się w ięc no
wy ukaz, podw yższający emisję rubli 
asygnacyjnych d o  dw óch miljonów. Z 
nadejściem  wojny szw edzkiej i w ojny 
z Polską okazała  się po trzeb a  za c ią 
gnięcia pożyczek, a  konieczność u reg u 
low ania długów kró la S tanisław a A u 
gusta i zobow iązań, zw ią tanych  z li
kw idacją państw a polskiego, uczyniły 
tę  po trzebę jeszcze tjbardziej naglącą. 
R osja zm uszona więc była pożyczać w 
Holandji, a  pożyczki te  zaciągnęła nie
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na terminowe weksle, ale ^połączywszy 
z dawnymi długami państwa, pokryła je 
amortyzującemi się częściow o obligacja
mi. Tym sposobem zw iększyła się ta k ie  
lic i ba not asygnacyjnych. Ludność, a 
zw łaszcza chłopi nie czuli jakoś zaufa
nia do nowych papierów; to też, aby 
podnieść ich popularność, wydano ukaz, 
wadle którego V* część podatków mu
siała być płacona w asygnstsch.

Z nastaniem wojen napoleońskich  
drukowanie rubli asygnacyjnych prze
szło w szelkie granice zdrowej gospo
darki finansowej. W ycofanie ich stano
wiło dla skarbu rofyjskiego trudność 
wprost nie do pokonania. W szak w 
tym czasie właśnie musiał skarb zacią* 
gnąć w Holandii nowa potyczkę na za 
płacenie jut oie kapitału, ale na pokry
cie niezapłaconych procentów od p o ży 
czonej sumy.

Wojna turecka f  powstanie polskie 
w roku 1831 pogorszyło jeszcze bar
dziej smutny stan finansów rosyjskich. 
N areszcie w roku 1848 postanowił rząd 
rosyjiki w yccfać z obiegu ruble aay- 
gcacyjne, tworząc rów nocześnie fundusz 
wykt pu, uzyskany drogą sp rzedsty  
dóbr skarbowych. W związku z tern 
postanowiono wypuścić nowa monetę, 
to jest ruble srebrne i papierowe, od
powiadające srebrnym. Ruble asygna- 
cyjne, których w obiegu była nadmier
na ilość, w każdym razie w iększa, niż 
nowej monety, spadły w stoaunku do 
nowej waluty tak znacznie, że  ludność 
liczyła ich wartość na 25 kop. Skarb 
rosyjski utrwalił zresztą prawem ten  
kurs amatorski i zredukował wartość 
rubla asygnacyjns go do *A wartości, tak, 
t e  za cztery ruble asygnacyjns 'w ypła
cał 1 rubel arehrny. B jło  to więc coś 
w rodzaju częściow ego bankructwa 
skarbowego w dziale banknotów. Od
tąd istniały juź tylko ruble srebrne i 
pisane na srebro.

Wojna krymska przeszkodziła w 
znacznym stopniu ostatecznem u uregu- 
waniu obrotów pieniężnych. W ydatki 
wojenne wraz z wydatkami, spowodo
wanymi powstaniem w roku 1863, znie
woliły po raz pierwszy rząd rosyjaCi 
dd wypuszczenia dwukrotnego pożycz
ki premiowej w wysokości 100 miljo- 
nów rubli. Wojna z Turcją w Utącii 
,i§77 i 1878 spow ędęw alą znowu nad 
mierną emisję banknotów r o s y j s k ą ,  
tem samen ich spadek, i to tak dalece, 
t ę  w czasach tych giełdzie berliń
skiej za 100 rubli płacono już tylko 
169 marek. W  bliskich tej sumie gr* 
nicach kurs rubla utrzymał się i nadal 
po wojnie. W  tym czasie wskutek 
zwiększonej produkcji srebra, cena sre
bra spadła o 30 kilka procent.

W roku 1897 minister finansów Wit 
te wprowadzi), jak wiadomo, walutę 
złotą, emitując ruble, opiewające na 
złoto. Teraz za rubla złotego trzeba 
było płacić 1 i pół dawnych rubli sre
brnych. Ten stan waluty złotej utrzy
mywał się do początków wojny. Gdy 
jednak z jej wybuchem wstrzymana zo 
stała wymiana papierów na złoto, na 
tychmiast nastąpił spadek rubla. N ie 
słychana ilość banknotów, w ypuszcza
nych z biegiem wojny, czyniła ten sp» 
dek stale większym.

Trzeba bowiem pamiętać, że  wraz 
z zatwierdzoną przez rząd tymczasowy 
nową em iiją rubli w kwocie 2 mil jar
dów, łączna emisja banknotów rosyj
skich dochodzi do 15 i pół miljarda ru 
bli. W  razie przedłużenia się wojny i 
wewnętrznych nieporządków suma ta 
znacznie się jeszcze powiększy. Dziś 
już cena złofa w stosunku do bankno
tów jest więcej jak dwukrotna, a w ra
sie  dalszej emisji banknotów jeszcze  
wymowniej za św ia d c z y  o faktycznej 
wartości rubla.

■ —  ««i------ '^r=M
I

8-io m iesięczne Kursy dla o c h ro iis rsk
e. S trze leck iej

Zapisy kandydatek od 15-go 
września, od 4 — 6 w kance

larii Szkoły Handlowej 
ul. D ę b liń sk a  Nr. 7.

W ykłady w godzinach po południowych 
od  i  p aźd ziern ik a . 1755

i  ------------------    — ■

O głoszenie.
Komisja żywnościowa 

R. M. 0.
podaje do wiadomości, że na pier
wsze dwa tygodnie m-ca września 
r. b. zamiast kasz otrzymano pe- 
luszkę nie łuskaną, która będzie 
sprzedawana po cenie 38 fen. za 
funt. Przed przystąpieniem do 
gotowania peluszki należy ją pierw 
wymoczyć przez 36 godz. poczem 
dopiero gotować jak i inne arty

kuły strączkowe.
Kaszę perłową i grysik otrzymano 
w bardzo małej ilości wyłącznie 
dla chorych i ciężko pracujących, 
którą się będzie sprzedawać po 
cenie 35 fen. za funt na kupony 
za okazaniem zaświadczenia leka
rza powiatowego lub lekarzy ambu
lator jum miejskiego. W sklepach 
Komisji Żywnościowej jest także 
do sprzedania miód po cenie 

5 mk. za funt. 1757

. CZYTAJ.
Ceiem  przygotow ania  sił urzędniczych  do 

służby  w  adtninistracji w K ró lestw ie  Poj. roz
poczn ą  się, dnia 15 w rześn ia b. r. K ursy przy

go to w a w cze  d la m łodzieży p łc i obojga,

w Fachowej Szkole
dla

B iurow ców
ULICA K O Ł Ł Ą T A JA  Nr. 3. 
z program em  następującym .

1 W iadomości ogólne o prawie 
z działami.

1. Stosunek prawa do moralności i religji,
2 Źródła prawa,
3. Znaczenie prawa.

2. Prawo publiczne z działami.
1. Prawo polityczne,
2. Prawo administracyjne,
3 Prawo międzynarodowe,
4. Prawo finansowe,
5 . Prawo karne

3 Prawo prywatne z działami.
1. Zakres działania prawa prywatnego,
2. PraWto cywilne,
3. Prawo osoboweŁ
4. Prawo familijne, 1737
5 . Prawo rzeczowe,
6. P raw o o zobowiązaniach,
7. Prawo spadków*-,
8. Prawo hypoteczne,
9. Prawo handlowe,
10 Prawo wekslowe.

4 Sądownictwo.
\  Prawo lnaterjalne i formalne,
2. Ustrój sądów,
3. Postępowanie przed sądami cywilnymi,
4. Postępowanie przed sądami karnymi.
5 . Sady specjalne.
5  P rzep isy  budowlaną, 6. Ochrona zabytków , 
7. D ziennikars tw o,  8. H yglena i choroby za 
kaźną. 9. Rachunkowość p a ń stw o -a . 1 0 . S te 

nogra fia .  11. Ekonomia polityczna.
Ponieważ liozba uczni, jest ściśle  ograniczoną, upra- 

tta  się o wczesne zapisy. Warunki na miejscu.

SOSNOWIECKA SZKOŁA MUZYCZNA
( K O N S E R W  \T O R J U M ) .

W so b o tę  d n ia  8  go w rześa ia , w  S s li  Z w iązku  na P ogon i

WIELKI KONCERT INAUGURACYJNY
Dyrekcja : dyr. S tefan  Jakubowicz.

S o l iśc i :  prof.  A . B ra n d t  (skrzypce),  prof. Z, K a l in o w sk a  ( fo r tep ian ) ,  p ro f  B. 
M a z u rk ie w icz  (skrzypce),  prof.  R. S ien n ick i  (skrzypce),  prof. E. U th k e  (fo r tep ian ) .  

C h ó r  m ęzki  i o rk ie s t ra  Sekc ji  zesp o łó w  m u zy czn y ch  K o n s e rw a to r  jum.

B ile ty  od  5 m k.  d o  50 fen ig ó w  w  c u k ie rn i  W arszaw sk ie j .  "tSt*
1736

Sosnowieckie Kursa Rzemieślnicze 
CłirzRścjaHskiego T-wa Dobroczynności

O tw ie ra ją  zap isy  d la  m łodzieży rzem ieśln iczej  na  w y d z ia ły :  t r ch n icz n y ,  p iek a r sk i  i hand low y* 
z dn iem  27 b. m. Z apisy  p rzy jm uje  D y rekcja  K u rsó w  w kance la r j i  tychże  w d n iac h  2n, 28, 
29 i 30 b. m w  gm achu  Ch. T -w a  D o b ro c zy n n o śc i  ( lokal  Wyższej Szkoły  R ea ln e l  im S ta -  

szyca) ul. Zygm unta ,  w  g odz inach  o d  6-ej d o  9 ej wieczorem .

E gzam in y  w stę p n e  na w y d zia ł te ch n iczn y  o d b ęd ą  s ię  w  d n ia ch  31 s ie r 
pnia i 1 w rześn ia , na w y d zia ł zaś  p iek a rsk i — w n ie d z ie lę , 2 w rześn ia . 

t e 0 f  P o c z ą tek  w y k ła d ó w  dn ia  3 go wrześnio. ,
1681 D Y R E K T O R  K U R S Ó W .

Komplet przygotow awczy
w ciągu bjeżącago roku szkolnego przysposabia 

Kandydatów
do Klasy W stępnej

1764 M ęsk ich  Szkół Realnych.

 Z ap isy  do d. 10 w r z e ś n ia .-------
Inform acje i zapisy u sekretarza  Szkoły Realnej 

im. S taszyca (»1. Zygmunta) w g. przedpołudniowych.

poszukiwany 
energiczny technik

działu budowlanego, lub maszy
nowego, pragnący poświęcić się 

zawodowi
S T R A Ż Y  O G N I O WE J ,
wyszkolenie, którego odbędzie się 
w większej zawodowej straży o- 
gniowej na koszt miasta, z warun
kiem późniejszego objęcia orga
nizacji i kierownictwa straży w 
tutejszym mieście. Zgłoszenia z 
życiorysem, poświadczonemi od
pisami świadectw i z żądanem 
wynagrodzeniem, kierować należy 

do Magistratu w Sosnowcu
ms f! u n K e r ,

©

P o s z u k iw a n y  £
TECHNIK

d o  n a ty c h m ia s to w e g o  o b jęc ia  p o sad y .  
O fe r ty  z życiorysem , o d p isam i św ia d e c tw  

i podan iem  w a ru n k ó w  n a leży  złożyć

w M agistracie m. Sosnowca.

|  un
OD SUCHOT-

um iera więcej ludzi, niż od 
wszystkich innych chorób. 
Każdy więc, kto cierpi na 
ka sza  I, bronc hit, chryp
kę, zaflegm ien ie p łuc, 
powinien natychmiast zabrać 
się do leczenia, aby zapobiedz 
g r o ź n e m u  niebezpieczeń

stwu — suchotom .
Najniezawodniejozym środkiem na 
w szystkie choroby płucne okazał 
■it, podług opinji poważnych lek a

rz* FAG O SO L, 1649  

Po użyciu Fagooolu w krótkim już 
czasie ginie kastel, wzmaga oię 

apetyt i chory nabiera ciała. 
Sp osób  użycia przy każdym  flakonie. 
Żądać w  aptekach i sk ładach aptecznych .

ilrząK p s M is t w s  pruy
* tonów „«

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodtkaj
mu zajęci*

dla: k u ch arek , słu żących , do wazyetkie 
go, oraz potrzebuje dziew cząt do fa

bryki aa granicę.
Wielką ilość robotników na drogi ż e 
lazno do Króleotwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem.

Także murarzy i robotników budo
wlanych i parobek do koni, oraz po

trzeba 3 fryzjerów Polaków.

T a m it poszukuję pracy  
w  kraju.

szwaczki, praczki, dziew częta do w szyst
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

Zgubiono
kartę pobytu , w ydaną przez kopalnię „Hr. R e
nard* na im ię M ichała Iskry. Z w rócić do „Ku- 
ijera* 1756 _

Kupię
firanki m ało używ ane, futra, dyw any i k lę cz n ik .  
W iadom ość w A dm inistracji .Kurjera* 1750

Jest cio sprzedania
62 prenty  placu przy ulicy N isk iej. W iadom ość  
w  R edakcji. 1751_

Rowery damskie 
do sprzedania zaraz, F. Pladek, S o
snowiec, Warszaw ska 10. )7l »

Nagroda 30 mk.
Zabłąkała się  1 w rześn ia na polach  w P rzeć.

' cy  suka, w yżlica , ponterka, w ab i się  ,D or» , 
nieduża, b ia ła  z bronzow em i łatam i. Slud zagi
nął k o ło  S iew ierza. Uprasza się  o odp row a
dzenie  za pow yższem  w ynagrodzeniem  do dom u  
g s t w a B łe s z ^ ń s k ic h ^ ^ J S a r n o w ie ^ ^  1741

Potrzebni zdolni ślusarze
i u czn io w ie  do term inu. Zakłady M echaniczne  
J . K ruszyński, W iejska 5 .‘ . 1683-1-3

l i t  SS  Mm  ■
Pierw szy raz w Sosnowcu! We wtorek 4 września 1917 r. i dni następne. Pierwszy raz V Sosnowcu! 

asów, Jfc  «  ^  I  •  1  M »  1 NAD PROGRAM.Kino-Sflnks To-OnJ * Człowiek Sfinks Jestem Meyer
«  Sosnowcu. wzruszająca tragedja życiowa w 6-ciu częściach, odegrana przez najlepszych artystów amerykańskich.

. I V -  l I I W  Obraz cieszył się wielkiem  
W. roli głównej występuje 1^ 1 n fl K  O 1 | - 1 0 1 1 1 1 ( 1  powodzeniem w Palais 

słynna artystka l \  1 1 1 1 U  «  1 1 1 U  U 1 1 .  de Q1&ce ff W arszawie,

arcywesoła farsa w 3-ch częściach, 
odegrana przez artystów wiedeńskich.

Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSK1. W ydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia 

Za pozwoleniem Cenzury .) Niemieckiej.
.K URJERA ZAGŁĘBIA- ul, Dęblińska Nr. i.


